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D zień robo tn ika  

polsk iego
to  r o c z n ic a  e n c y k lik i  „ R e r u m  N o v a r u m 1

D na 15 m aja m ija 38 roczn ica od  chw ili w y ­
dan ia przesław nej encyk lik i P apieża L eona 13-go  
znanej pow szechn ie pod nazw ą „R erum N ovarum "  
Jak po inne la ta , rów nież w roku bieżącym  T ow . 
robo tn ików  uczciło ten dzień w Ś w ięto W niebow . 

P ańsk iego . D zień 15 m aja bow iem  w sław ił im ię  
L eona 13-go po w szystk ie czasy . T o też liczne  
rzesze robo tnicze, co staw ają pod sztandarem K o ­
ścio ła czczą tę encyk likę o położen iu robo tn ików  
jako skarb dla nich bezcenny . S tała się ona dla  
nich podstaw ą ich pracy , kierow nik iem  ich kroków  
drogow skazem  ich dążeń . S łow em uw ażają ją za  
sw ą gw iazdę przew odnią, która św iatło i drogę i 
ceł jasno im w skazuje .

S tw ierdza w niej krzyw dę w arstw y  robo tn iczej 
w ostrych słow ach . P otęp ia socjalizm , jako prze­
ciw ny 'natu ralnej sk łonności człow ieka do posiada­
nia w łasności, jako rozb ija jący rodzinę („w olna  
m iłość ') jako w roga re tig ji. A  podaje rozw iązan ie 
w łasne, chrześcijańsko - spo łeczne. N astąp iono  
przez w spółdziałan ie: K ościo ła , państw a i sam ych  
robo tn ików . P aństw o m e pow inno się obojętn ie  
przyg lądać biedzie robo tn iczej. W inno przy pom o ­
cy ustaw ochron ić robo tn ika przed w yzysk iem  co  
do płacy , długości pracy, przed zab ieran iem  do  
nocnej pracy kobiet i dzieci. R obotn icy zaś sam i 
w inni się organ izow ać w  zaw odow e stow arzyszen ia  
dia obrony sw ych praw  i pilnow ania m oralnych in ­
teresów .

B yła to now ość! P apież sam , który z zasady  
ty lko  czysto -m oralnem i zagadn ien iam i się zajm ow ał 
zab iera głos w rzeczach św ieck ich , spo łecznych . 
A le bo też kw estja robo tn icza jest kw estją m oral­
ności, kw estją spraw ied liw ości. P isząc sw oją en ­
cyk likę „R erum N uvarum “ w roku 1891 o kw estji 
robo tn icze], ten .w zg ląd m iał L eon 13-ty na m yśli.

D latego bow iem w końcu sw ego pism a akcen ­
tu je potrzebę odnow ien ia chrześcijańsk ich obycza­
jów i w yraźn ie stw ierdza, że bez tego żadne re ­
fo rm y państw a nie usuną zła , które jest.

Jeden z kato lick ich posłów do parlam entu  
francusk iego D uw ald  A rnould , om aw iając w  styczn iu  
br. politykę gospodarczą rządu , zaznaczy ł, że w  
dzisie jszych stosunkach m iędzy pracodaw cą a pra­
cow nik iem w ysokość w ynagrodzen ia nie m oże już  
zależeć od um ow y, zaw artej w edług upodoban ia . 
P onad w olną w olą obu stron sto i w yższe praw o  
spraw ied liw ości naturalnej, które w ym aga, aby  w y ­
sokość w ynagrodzen ia w ystarczała na utrzym anie  
bytu trzeźw ego i uczciw ego pracow nika. Jeżeli 
.robo tn ik zm uszony nędzą lub obaw ą przy jm uje  
tw arde w arunki, które w innem  położen iu byłby  
odpraw ił, to w ów czas popełn ia się w obec niego  
niespraw ied łiw ość.

K iedy cała izba francuska przy jęła te słow a  
źyw em i oklaskam i D uw ald A rnould rzeki; „M acie  
słuszność, panow ie, że w itacie te słow a oklaska­
m i jest to bow iem jedno z najp iękn iejszych  
m iejsc encyk lik i L eona 13-go o położen iu robo tn i­
ków ". Z darzen ie to  dow odzi, że encyk lika „R erum  
N ovarum * w yw iera w pływ naw et na koła w rogie  
jub uprzedzone do kato licyzm u.

S praw a nadzw yczajnej sesji sejm ow ej.
W arszaw a, 12 . 5 . Jak już donosiliśm y, 

w czoraj na posiedzen iu prezyd jum K lubu N arodo­
w ego podjęto decyzję w  spraw ie zw ołan ia nadzw y ­
czajnej sesji sejm ow ej. N ależy przypom nieć, że  
w edług postanow ień konstytucji, sesja taka m oże  
być zw ołana na podstaw ie pism a do pana P rezy ­
den ta polp isanego przez 1/3 ogółu posłów , to zn . 
148 . D otychczas za zw ołan iem  nadzw yczajnej se­
sji sejm ow ej w yjjow iedziało się poza K lubem N a-

B erlin , 12 . 5 . W dzień W niebow stąp ie ­
nia P ańsk iego odbył się w G uben na Ł użycach  
zjazd Z w iązku M łodych D em okratów  okręgu F rank ­
fu rt nad O drą i M arcb ja P ogran iczna. M . in . 
przem aw iał poseł dem okratyczny do sejm u pru ­
sk iego R iedel, który naw oływ ał do ak tyw nej poli­
tyk i na w schodzie N iem iec w dziedzin ie kultu ral­
nej, kom unikacy jnej i przedew szystk iem k  Jon iza­
cy jnej. D rugi m ów ca, poseł do R eichstagu L em m er 
prezez Z w iązku  M łodych D em okratów , w ypow iedział 
się za koniecznością zaw arcia trak tatu  handlow ego  
polsko-n iem ieck iego , gdyż obecn ie trak tat jestsa-

Z jazd , m łodych dem okratów  niem ieck ich  
żąda  zaw arcia  trak tatu  handlow ego  z  P olską

F orti zak łada ia ł|ę w F olsce?
Jak donoszą londyńsk ie „T im es” , zam ierza  

F ord utw orzyć w P olsce au tom obilow e tow arzy ­
stw o akcy jne p . n . P olish F ord C om pany z kap i­
ta łem  akcy jnym  od 10 do 12 iń iijonów dolarów . 
Z akłady fo rdow skie w P olsce produkow ałyby około  
2500 sam ochodów m iesięczn ie . Z akłady w P olsce  
m ają stanow ić podstaw ę ekspansji fo rdow skiej w  

P ie r w s z y  t r a n s p o r t P o la k ó w  
a m e r y k a ń s k ic h  p r z y b y ł ju ż d o

G d y n i.
G dynia , 12 , 5 . D o G dyni przyby ł transa ­

tlan tyck i statek  „E ston ia” , należący do  B altic A m e­
rica L ine, przyw ożąc w ycieczkę P olaków am ery ­
kańsk ich w liczb ie 62 osób . G ości w itał na m olo  
kom itet przy jęcia , w raz z przedstaw icielam i w ładz  
i organ izacy j spo łecznych . D nia 23 m aja na sta ­
tku „P ologne” , należącym do C om pagnie G enerale  
T raflsatlan tique, przybędzie  druga w ycieczka liczą­
ca 500 osób . S połeczeństw o gdyńsk ie przygo to­
w uje się do uroczystego przy jęcia te j w ycieczki.

C óż w ięc pozostaje? P ołączen ie się w szyst­
kich żyw io łów , dla których zasady C hrystusow ego 
praw a są najw yższą m ądrością . D ziś dzieli nas  
od encyk lik i 38 la t klęsk , burz, rew olucy j, socja­
listycznych stra jków . Ź le jest, bośm y nie w pro ­

w adzili w życie słów P apieża, T rzeba uczyn ić to  
choć raz, łącząc się w m yśl tego program u w  ru ­
chu kato licko-spo łecznym .

rodow ym P . S . L . P iast. M yśl tę poprzeć m ają  
podobno C h. D . i N . P . R .

D otychczas w ięc w niosek zb iorow y m a zape­
w nionych około 90 podpisów . R ozstrzygające bę­
dzie stanow isko stronn ictw lew icow ych . U chw ała  
co do ustosunkow ania się P . P . S .-u do te j spra­
w y zapaść m a w przyszłym tygodniu . C entr. ko ­
m itet w ykonaw czy P . P . S . zb ierze się w środę, 
15 bm .

botow any po obu stronach gran icy , ale to się  
w reszcie m usi skończyć.

S tanow isko posła L em m era jest trochę nie ­
jasne. N a zjeźdz e w G uben m ianow icie naw ołu ­
je do zaw arcia trak tatu handlow ego z P olską, w  
dniu 30 ub . m iesiąca natom iast okazał się  w rogiem  
P olsk i, w ystępu jąc przeciw „faw oryzow aniu” pol­
sk ich robo tn ików sezonow ych przez obszarn ików  
niem ieck ich . W idoczn ie L em m er jest zw olenn ik iem  
zgodnego w spółżycia z P Jską ty lko pod tym w a­
runk iem , że z trak tatu han  iłow ego ciągnąć będą  
zysk i jedyn ie N iem cy .

północnej i połudn iow o-w schodniej E urop ie , a  
zw łaszcza Ł otw y, E ston ji i R um unji. P rzedstaw i­
ciele F orda opuścili niedaw no W arszaw ę, gdzie  
prow adzili rozm ow y w spraw ie obniżen ia ceł na  
części sam  ichodów produkow ane przez B ritish  
F ord C om pany .

D la c z e g o r o z w ią z a n o  R o te r  
F r o n tk a e m p fe r b u n d  ?

B erlin , 12 .5 . M inister S evering za ­

kom unikow ał ofic jalne pow ody rozw iązan ia R oter 

F ron tkaem pferbund . P ow odów tych jest bardzo  

dużo . M ianow icie zw iązek kom unistyczny był or­

gan izacją  an typaństw ow ą, sk ierow aną  przeciw  ustro ­

jow i N iem iec, organ izacją w ojskow ą, “zabron ioną  

przez trak tat w ersalsk i, i bojów ką party jną, sprze- 

ciw iając tą się ustaw ie o stow arzyszen iach .

K to  p o le c i p r ę d z e j  p r z e z  A tla n ty k ?
P aryż, 12 . 5 . (te l. w ł.) Z Z akładów  B udo ­

w y A erop lanów  A m iot nadesłano na lo tn isko V illa  

C oublay sam olo t, na którym lo tn icy Idzikow ski i 

K ubala m ają odbyć ponow ny lo t przez A tlan tyk  

z P aryża do N ow ego Jorku . W  Istres odbędą się  

próby siln ika, poczem sam olo t (pow róci do V illa  

C oublay , stąd zaś do L e B uorget, m iejsca startu  

sam olo tu .
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Połączenie Związków Kolejowców
D w ie organizacje: „Polski zw iązek kolejow - 

ców * i zw iązek kolejarzy „Z jednoczenie zaw odow e  
polskie" połączyły się w jedną organizację, tw orząc  
w spólny zw iązek p. n. ..Z jednoczenie kolejow ców  
polskich” . U roczysty akt połączenia tych organi- 
zacyj odbył się w  czw artek, dnia 9 bm . przy udzia ­
le około 300-tu delegatów z całej Polski.

O godz. 10-ej rano delegaci z zarządam i obu  
zw iązków złożyli w ieniec na grobie N ieznanego  
Żołnierza, poczem udali się na nabożeństw o do  
kościoła W izytek, gdzie zostało dokonane pośw ię­
cenie sztandaru zarządu głów nego Z. K . P.

Po nabożeństw ie obecni udali się do lokalu  
w arszaw skiego T-w a Łyżw iarskiego przy ul, Szope­
na 3. gdzie nastąpiło podpisanie aktu połączenia. 
Za stołem prezydialnym zasiedli członkow ie zarzą­
dów obu zw iązków , przew odnictw o objął p. N ycz.

N a w stępie w itali zjazd zjednoczonych zw iąz­
ków im ieniem m in. kom unikacyj p. D obrucki, m in. 
pracy i opieki społecznej p. B iesiekierski, kolejo  
w ej dyrekcji w arszaw skiej p. Zienkiew icz, w resz­
cie w itany oklaskam i w im ieniu B . B . przem aw iał 
p. poseł Polakiew icz.

Po złożeniu deklaracji prezesów obu połączo ­
nych zw iązków oraz po podpisaniu przez obecnych  
aktu zjednoczenia zam knięto uroczystą część zjazdu.

W ieczorem odbył się w ieczór tow arzyski. N a­
zajutrz, dnia 10-go m aja br. odbyły się obrady de­
legatów , oraz nastąpiło w ręczenie  adresu  hołdow ni­
czego Prezydentow i R zplitej.

Ciężka katastrofa w kopalni.

Z kraju.
Ceremonjal otwarcia P. W. K.

Prezydent M ościcki pow róci ze Spały w e w to ­
rek, 14 bm . W środę po południu uda się  
specjalnym pociągiem do Poznania, celem dokona­
nia otw arcia w ystaw y. Tym sam ym pociągiem na  
zaproszenie prezydenta pojadą przedstaw iciele  
państw obcych, m in. Zaleski z w yższym i urzędni­
kam i m inisterjalnym i i św ita prezydenta. U stalo­
no już cerem onjał otw arcia w ystaw y. Prezydent 
przybędzie do paw ilonu reprezentacyjnego o godz. 
9.50 rano. O rkiestra i chóry w ykonają hym n na  
rodow y i hejnał PW K , skom ponow any  przez N ow o­
w iejskiego do słów  Zegadłow icza. Pow italne prze­
m ów ienie w ygłoszą prezydent m iasta R atajski i 
dyrektorjw ystaw y  dr. W achow iak. Prezydent odpow ie  
na te przem ów ienia, poczem przetnie w stęgę i o- 
głosi w ystaw ę za otw artą.

Bilans Banku Polskiego.
B ilans B anku Polskiego za trzecią dekadę  

kw ietnia br. w ykazuje zapas złota 623 m ilj. zł. 
Pieniądze i należności zagraniczne w zrosły o 6»2  
m ilj. zł. (576,4 m ilj. zł.) Portfel w ekslow y  w zrósł 
o 9,5 m ilj. zł. (697,5 m ilj. zł.)

N atychm iast płatne zobow iązania (491,2 m ilj. 
zł.) i obieg biletów bankow ych (1 ,274,2 m ilj. zł.) 
łącznie w zrosły o 31.9 m ilj. zł. do sum y 1,765,4  
m ilj. zł. Inne pozycje bez w iększych zm ian.

W. Łangwood.

Krwawy Rok 1913
(Przekład z angielskiego).

(D okończenie) (63

V on K ronhelm sądził, że przyszła pora na  
rokow ania pokojow e. N a razie zaw iadom ił lorda- 
m ajora, że Londyn m a zapłacić dw adzieścia pięć  
m iljonów funtów kontrybucji w ojennej..

Lord-m ajor nie próbow ał też naw et targow ać  
się, w iedząc, że to na nic by się nie przydało. 
Poprosił ty lko o pozw olenie skom unikow ania się  
z rządem  w B ristolu . N aturalnie otrzym ał je i w  
krótkim czasie nadeszły stosow ne isstrukcje, które  
lord-m ajor zakom unikow ał K ronhelm ow i. O piew a­
ły one : w ydać kontrybucję, aby nie narażać życia  
i m ienia m ieszkańców .

W  południe tego sam ego dnia Evening N ew s 
ogłosiły in terw iew  z lordem -m ajorem . M iasto  do ­
w iedziało się o żądaniu Prusaków , oraz otrzym ało  
tekst odpow iedzi rządu. Tego sam ego dnia odje­
chał na żądanie K ronhelm a sekretarz lorda-m ajora  
do B ristolu , w ioząc ze sobą w arunki pokoju, po­
dyktow ane telegraficznie z B erlina. W szyscy za­
daw ali sobie pytanie : oo też uazyni rząd  ?

Z Zaw iercia donoszą : W  kopalni cem entow ni 
W ysoka zdarzyła się straszna katastrofa, spow o­
dow ana nieostrożnością personelu. W ypadek po­
ciągnął za sobą szereg ofiar w robotnikach.

O tóż w czasie zakładania lin kopalnianych  
pracow ników cem entow ni Józef Lindenstrauch, 
oglądając korki przew odów elektrycznych, w yw ołał 
iskrę, która spow odow ała w ybuch na polu m ino-

Prezydent Rzplitej doktorem 
honorowym uniwersytetu w Paryżu.

Paryż. R ada uniw ersytetu paryskiego za­
m ianow ała 5 uczonych obcokraj .w ców doktoram i 
honorow ym i uniw ersytetu . M iędzy innym i znajduje 
się Prezydent R zeczypospolitej Polskiej M ościcki 
i niem iecki uczony prof. Einstein . W iadom ość tę  
podajem y za berlińską „Tel U nion".

Zniknął burmistrz Szczebrzeszyna,
„Express Lubelski” podaje: O gólne poruszę  

nie w Szczebrzeszynie, m iasteczku, leżącem nieda­
leko od Zam ościa, w yw ołał w tych dniach fakt za­
ginięcia m iejscow ego burm istrza.

W dniu zniknięcia, jak ustalono, burm istrz 
w yszedł z biura podczas urzędow ania i od tej 
chw ili nikt go już w ięcej nie w idział.

Proboszcz ograbiony przez bandytów.
Pod w sią O zierów , w pow . hrubieszow skim , 

dokonano zbrojnego napadu na przejeżdżającego  
sz^są proboszcza, ks. Jabłońskiego. B andyci zra­
bow ali księdzu 3,000 zł. i odebrali rew olw er.

Policja hrubieszow ska aresztow ała w zw iązku  
z napadem Jana Tom aszczow a i M ichała H aw ry- 
łuka, ze w si Zaborcia. Es. Jabłoński rozpoznał w  
nich spraw ców  napadu, w obec czego obu złoczyń­
ców zam knięto w w ięzieniu.

Posiedzą dłużej...
Przed sądem apelacyjnym w W arszaw ie odby­

ła się rozpraw a przeciw ko kom unistom  częstochow ­
skim , oskarżonym o dokonanie zam achu na nieja­
kiego Sosnę, którego kom uniści uw ażali za konfi­
denta policji. G łów ny spraw ca Jachim ow icz, któ­
ry na sum ieniu m a jeszcze życie innego konfiden ­
ta policji, H enochow icza, zbiegł. K ilku kom uni­
stów skazał sąd okręgow y na 5 lat ciężkiego w ię  
zienia każdego, pozostałych zaś na 2 do 4  lat cięż­
kiego w ięzienia. Sąd apelacyjny podw yższył o- 
skarżonym kary o rok każdem u. N a czele tych  
kom unistów częstochow skich stał, jak zw ykle żyd, 
nazw iskiem W ajsm an.

Ciemnota na wsi, chłopi ukamienowali 
właściciela rad ja

Jeden z zam ożniejszych i ośw ieceńszych w ło­
ścian w e w si W ierzbow o pod Szczuczynem , N i- 
cew ski Jan, bardzo lubił radjo i posiadał je zgło  
śnikiem . Sąsiedzi przypisyw ali tem u „piekielnem u  
w ynalazkow i3 rozm aite nieszczęścia w okolicy i 
prosili N icew skiego o zniszczenie radja, G dy to  
nie pom ogło, zasypali N icew skiego kam ieniam i, gdy  
w racał z m iasteczka. N icew ski w yzionął ducha na  
m iejscu.

Przez całą noc oczekiw ano przed redakcjam i 
dzienników na w iadom ości. Tłum tysiączny, z 
rozpaczą w sercu, oczekiw ał, co odpow iedzą z 
B ristolu. R ząd angielski m ilczał, a von K ionhelm  
rów nież n e daw ał znaku życia. Przyszły natom iast 
inne w iadom ości. Pod D over stoczyły niem ieckie  
krążow niki bitw ę z krążow nikam i angielskim i, któ ­
re otrzym ały posiłki. N iem cy zostali pobici naj­
zupełniej, tak, że nie w yczekując przybycia skom - 
binow anej floty w ojennej angielskiej, uciekli z re­
sztką sw ych okrętów do H elgolandu i C ruxhafen. 
Panow anie niem ieckie na m orzu, rozsypało się w  
proch od jednego ciosu.

W B erlinie m iano nadzieję w tem ty lko, że  
von K ronhelm potrafi utrzym ać się jeszcze dni 
parę w Londynie.

W A nglji przew ażała opinja, że w ojnę należy  
prow adzić dalej, zw łaszcza, że flota angielska o- 
czyściła m orze zupełnie z niem ieckich statków . O d  
R osyth do C ruxhafen nie pojaw ił się ani jeden  w ię­
cej okręt niem iecki. O dcięta arm ja niem iecka z 
każdym dniem znajdow ała się w fatalniejszem  po ­
łożenia. A ż w reszcie jenerałow ie niem ieccy zdając  
sobie spraw ę z tego, co m oże nastąpić, w ystoso­
w ali do Edw arda V II list z propozycją pokoju . 
M om ent po w ygranej angielskiej na m orzu i po  
klęsce N iem ców obrany był dobrze — i w ten  
sposób przyszło do porozum ienia.

Edw ard V II zrezygnow ał ze zgniecenia arm ji 
nieprzyjacielskiej, skoro m iało  się  to  odbyć kosztem

w em , gdzie pracow ało kilkunastu robotników ze  
sztygarem Leszew skim na czele. Skutkiem w y­
buchu zostało rannych 12 robotników , w tem 4  
ciężko, a sztygar, kierujący robotam i, doznał zła­
m ania obu rąk. R annych przew ieziono do szpitala 
w Zaw ierciu .

Spraw cę w ybuchu i dozorcę instalacji elektry­
cznej B olesław a B etlejew skiego aresztow ano.

Z dalszych stron.
Lisewo. Św ięto 3-go M aja, rocznicę w ieko­

pom nej K onstytucji obcbolżono w Lisew ie nadzw y­
czaj uroczyście. Jirż o godz 9-ej zaczęły się zbie­
rać poszczególne Tow arzystw a ze sw em i sztanda­
ram i na rynku. Pochód z orkiestrą na czele ru ­
szył o godzinie 10. do kościoła na nabożeństw o. 
M szę św . odpraw ił ks. w ikary D reszler. Po na­
bożeństw ie, pochód ruszył na rynek gdzie do licz­
nych zebranych przem ów ił p. K anarow ski, w znosząc  
okrzyk na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospolitej. 
Po odśpiew aniu roty , Tow arzystw a udały się do  
sw oich ognisk. W ieczorem odbyło się przedsta ­
w ienie am atorskie.-

Piątkowo. (Pożar.) D nia 9. m aja w no ­
cy o godz. 23 z pow odu burzy deszczow ej uderzył 
piorun w stodołę p. W estw ala, która się spaliła do  
szczętu , szkody bardzo duże. D o ognia staw iły  
się następujące straże. Pniew ite, Lisew o i R oba- 

kow o,

Robakowo. (Tow arzystw o Pow stańców i 
W ojaków .) W  niedzielę, dnia 5 b. m . odbyło się  
pierw sze u nas tegoroczne strzelanie ostre. U dział 
brało 42 członków . W yniki strzelania bardzo  
dobre.

Drzonowo. (Tow arzystw o Pow stańców i 
W ojaków .) W niedzielę, dnia 5 b. m . odbyło się  
ostre strzelanie w naszem Tow arzystw ie. U dział 
brało 41 członków to znaczy 95 °/o członków . 
Strzelano naogół dobrze.

Dubielno. (Tow arzystw o Pow stańców i 
W ojaków .) W ubiegłą niedzielę stanęło 25 dru ­
hów naszego Tow . do zaw odów strzeleckich. W y­
niki lepsze jak w  roku 1928. R ozpoczęły się tak ­
że norm alne ćw iczenia m usztry .

Małe Czyste (W ynik w yborów do rady  
gm innej). W niedzielę dnia 5, m aja br. odbyły  
się tu w ybory do rady gm innej, N a 303 upraw nio­
nych do głosow ania oddano 199 głosów . N a listę  
polską padło 146 głosów , nś listę niem iecką 50  
głosów . M andatów radzieckich jest 16. Polacy  
uzyskali 12, N iem cy 4 m andaty. Jest to przew a­
żająca w iększość m andatów polskich. N iezaw o ­
dnie uzyskaliby Polacy jeszcze w ięcej m andatów , 
gdyby glosow ali liczni robotnicy, którzy 1 kw iet­
nia się w prow adzili.

jego poddanych. Stany Zjednoczone podjęły po­
średnictw o i delegaci obu stron  zeszli się w  H adze.

W arunki m ieściły w  sobie ty lko  odszkodow anie  
w ojenne i — o co przedew szystkiem chodziło  
chw ilow ym zw ycięzcom —  sw obodny pow rót w ojsk  
niem ieckich do .kraju . Lęk przed niezw yciężoną 
flotą angielską był tak w ielki w N iem czech, że  
nie zgodzono się podpisać pokoju dopóty, dopóki 
A nglja nie zaręczyła, że w szystkie statki w ojenne, 
od najm niejszego torpedow ca do „D readnought”  
usunie aż za M altę. O odstąpieniu choćby piędzi 
angielskiego terenu, n. p. w kolonjach, nie było  
m ow y i N iem cy w arunku takiego nie ośm ieliły  się  
postaw ić, m im o, że szow inistyczna prasa gw ałtem  
napierała na takie żądanie. N iem cy  w iedziały do­
brze, iż rzekom e ich zw ycięstw o streszczało się w  
zaskoczeniu A nglji, które m ogło zakończyć się  
nader sm utnie. K orzystając przeto z w ielkodusz ­
ności Edw arda V JI, który nie chciał zw ycięstw a, 
okupionego krw ią i m ieniem poddanych, zakończy­
ły tę dziw ną, szczególną w ojnę.

A nglji zaś zostało po niej sm utne w spom nie­
nie i św iadom ość, że m rzonki o w iecznym pokoju  
są ty lko m rzonkam i, jeżeli nie czem ś gorszem , 
zw łaszcza gdy w ychodzą od ludzi, którzy pragną  
uśpić opinję publiczną. N azajutrz po zaw arcia  
pokoju przystąpiono do zbrojeń, które gdyby były  
zarządzone przed w ojną, nie byłyby do niej do­
prow adziły .

K O N IEC .



Nr. 1C9 „PRZEOUAD POMORSKI* Str. 3

Z Brodnicy*
Pielgrzymka do Wardęgowa QPONMLKJIHGFEDCBAp o d k ie ­

ro w n ic tw em  B ractw a  R ó żań co w eg o w y ru sza w d ru ­

g ie św ię to Z ielo n y ch Ś w ią t o g o d z . 7 ran o z k o ­

śc io ła fa rn eg o .

Pożar. W  so b o tę , 4 . m aja sp a lił s ię d o m  
p . K am iń sk ieg o w  W . G łęb o czk u . W  p ło m ien iach  

zg in ę ła 1 k ro w a i 1 c ie lę w łaścic iela d o m u . S zk o ­

d y są zn aczn e .
—  W n ied zie lę , 5 . m aja zg o rza ł d o m  p . J . 

Z ie lazn eg o  w M . G łęb o czku . P o żar w  o b u w y p ad ­
k ach p o w sta ł n a d ach u s ło m ian y m  d o m u m ieszk al­

n eg o .

Michałowo. W  so b o tę , d n ia 2 7 . k w ie tn ia  
b r. zw o ła ł p . J . G am alsk i z in ic ja ty w y p . F r. P a-  

e te rn ack ieg o  zeb ran ie w sw o im  lo k a lu , ce lem  za ­
ło żen ia T o w arzy stw a P o w stań có w i W o jakó w . 

Z eb ra ło  s ię o k o ło 4 0 za in te reso w an y ch . Z eb ran ie  
zag a ił p . J . G am alsk i w ita jąc serd ecznem i s ło w y  
zeb ran y ch . N astęp n ie o d d a ł g ło s p . W ład y sław o w i 

P o w alo w sk iem u , k tóry o b szern ie ce le i w ażn o ść  
T o w arzy stw a o b ecn y m p rzed staw ił. B ez żad n e j 

•d y sk u sji p o stano w io no T o w arzy stw o w  m ie jscu za ­
ło ży ć . D o  Z arząd u  w y b rano jed n o g ło śn ie  : n a p re ­
zesa p . W ład y sław a P o w ało w sk ieg o , n a zas tęp cę  

p rezesa p . •Jó zefa G am alsk ieg o , n a sek re ta rza p . 
M arjan a S teck o w sk ieg o , n a zas tęp , sek r. p . F ran ­
c iszk a P astern ack ieg o , n a sk a rb n ik a p . Jan a P as-  

te rnack ieg o , n a  k o m en d an ta p . W ł. P o w ało w sk ieg o .  

D o T o w arzy stw a p rzystąp iło 3 0 cz ło n k ów .

W Jabłonowie g m in ie o d b ęd zie s ię n ad ­
zw y cza jn y ja im ark n a b y d ło  k o n ie w e w to rek  d n ia  
1 4 . m aja 1 9 ’2 9 r .

IH H HI 11 HM - H \ I 11 I I

KRONIKA
C h ełm ża , d n ia 1 3 m aja 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

P o n ied z iałek : S erw aceg o , M o n ik i  

W to rek : B o n ifaceg o , Ju sty . •

W sch ó d s ło ń ca : 3 ,5 2 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 1 9 ,1 4 p o  p o i.

NOCNY DYŹUB LEKARSKI.
D y żu r n ied zie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło nk ó w  

P o w . K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 
N ap ió rk o w sk i. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a p o d O rłem “  

p . W o lsk ieg o .

— Zwracamy uwagę — w szy stk im n a ­
szy m  czy te ln ik o m ,że  w  jed n y m  z  n a jb liż szy ch  n u m eró w  

„P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o * * ro zp o czy n am y d ru k n o ­
w ej p o w ieśc i p . t. .Śmiertelny pocałunek* 1 li. 
Jes t to p o w ieść b ard zo in teresu jąca i za jm u jąca ,  
k tó ia trzy m a w c iąg iem n ap rężen iu czy te ln ik a . 

P ro sim y w ięc w szy stk ich n aszy ch czy te ln ik ó w i 
sy m p a ty k ó w , ab y zaag ito w a li w śró d k rew n y ch i 

zn a jo m y ch za n aszem  p ism em . Z ap iszc ie „P rze ­
g ląd P o m o rsk i* * , ab y śc ie m o g li o d  p o czą tk u d o  k o ń ­

ca czy tać n o w ą p o w ieść .

P o p o ł. zeb ra ły s ię d e leg ac je i to w arzy stw a  

p rzed k o śc io łem  u d a jąc s ię  n a  n ieszp o ry , p o  k tó ry ch  
w  p o ch o d z ie ru szo n o d o o g ro d u „W illi N o w ej'4 , 

g d z ie o d b y ł s ię k o n cert to w arzy sk i. W ieczo rem  

o d b y ły s ię d ek lam ac je , p rzem ó w ien ie p . M ellin ow ej 

o raz p rzed staw ien ie am ato rsk ie p t. ,,D ziew iczy  
w ieczó r* * p rzy d o ść liczn ym u d z ia le p u b liczn o śc i. 

D zięk i n iestru d zo n ej p racy reży se rk i p . G lem ó w n e j 
ca ło ść w y p ad ła im p on u jąco .

N a w y ró żn ien ie zasłu g u ją : „g en era ł* * w  o so ­

b ie p . G ru n au ó w n e j, Jan k a —  w  o so b ie p . O śm ia-  
ło w sk ie j, b ab k a —  w o so b ie p . S ta rzy ń sk ie j, W ła ­

d y sław o w a —  w  o so b ie p . M ak u rack ie j i in n e .
P u b liczn o ść n ie szczęd z iła o k lask ó w am ato r­

k o m . P o p rzed staw ien iu o d b y ła s ię zab aw a ta ­
n eczn a .

Z in ic ja ty w y p . red . R ak o w sk ieg o , p o w sta ła  

w  G ru d z iąd zu o rk ies tra M ło d z ieży P o lsk ie j, k tó ra  

ch w aleb n ie w y p e łn ia ła sw e  zad an ie w e w czora jsze j 
u ro czy sto ści p o św ięcen ia sz tan d aru . D zięk i en er­
g iczn ej p racy d y ry g en ta p . F ig lero w icza , k tó rem u  

n a tem  m ie jscu sk ład am y n asze n a jszcze rsze ży ­
czen ia ' w  d a lszej p racy , p o g łęb iła s ię p o w ag a w y ­
że j w sp o m n ian e j u ro czy stośc i.

„S p raw ie s łu ż* * !

— Echa z pogrzebu śp. Karola Świa- 

ckiego. Jak ju ż w  u b ieg ły m ty g o d n iu d o n o si­
liśm y , p o żeg n ał s ię z ty m św ia tem w iern y sy n  

K o śc io ła i w zo ro w y o b y w ate l P o lsk i śp . K aro l  
S w iack i. C erem o n je żało b n e o d b y ły s ię w  k o śc ie ­

le p o k a ted ra ln y m  w  C h ełm ży . K s. p ró b . S zu m an  
z N aw ry p rzy po m n ia ł w k ró tk ich *  lecz tre śc iw y ch  
s ło w ach ży c io ry s Z m arłeg o . T ru m n ę ze zw ło k am i 

n io s ło m ie jsco w e z iem iań stw o  i z ło ży ło ją  n a k ara ­

w an ie u zb ieg u u lic T o ru ń sk ie j i 2 1 -go S ty czn ia . 
W  ty m  m o m en c ie w g o rący ch s ło w ach żeg n a ł d ro ­
g ie zw łok i p rezes K ó łk a P o rad S ąsied zk ich p an  

Z d z isław  B u czk o w sk i. W  d a lszy m  c iąg u  p rzem ó w ił 

k s . p ró b . A u g u sty n H asse z P ap o w a T o ru ń sk ieg o , 
p o d k reś la jąc ch w ile , g d y śp . K aro l S w iack i s łu ży ł 
m u d o M szy św . Z  k o le i p rzem ó w ił k s . p ra ła t 

S zy d zik , żeg n a jąc zw ło k i w iern eg o sy n a K o śc io ła

i g o rliw eg o p ara fjan in a , zazn acza jąc ró w n o cześn ie  
zas łu g i p o ło żo n e p rzez śp . Z m arłego n a  n iw ie sp o ­
łeczn ej, za co w ład ze p ań stw o w e w  o sta tn ie j ch w i

li u d ek o ro w ały Z m arłeg o k rzy żem  o ficersk im  „P o ­
lo n ia R estitu ta* * P o  p rzem ó w ien iach  ru szy ł k o n d u k t 

ża ło b n y w  s tron ę T rzeb cza , g d z ie z ło żon o zw ło k i 

w  g ro b ach ro d z in n y ch o b o k s io s try Z m arłeg o śp . 
M arji Ś ląsk ie j i m atk i śp . S tan isław y z W ań k ie - 

w iczó w  S w iack ie j. Z a  k araw an em , o k ry ty m  w ień ­
cam i, zd ąża ł o rszak p o g rzeb o w y , z ło żo n y z n a jb liż­

szej ro d z in y śp . Z m arłeg o . W  m ajątk u k siążąt 
S zczan ieck ich w  N aw rze , o d ezw ały s ię ża ło sn y m  

to n em  d zw o n y k o śc ie ln e . P rzed k o śc io łem  żeg na ­
ła zw ło k i ro d z in a p p . S zczan ieck ich , k tó ra n astęp ­

n ie z ło ży ła w ien iec n a tru m n ie . P o ch ód ru szy ł w  

d a lszą d ro g ę. O k o ło g o d z in y 1 3 1 /® p rzy łączy li s ię  
d o p o g rzeb u trze j k sięża o raz lu d n o ść T rzeb cza i 

M ary n ek , k tó ry p o n ie jak im ś czas ie zb liży ł s ię d o  
cm en ta rza . P o o d śp iew an iu „W ita j K ró lo w o * ’ i 
d łu ższem p rzem ó w ien iu k s . S zu ch m ie lsk ieg o , lu d  

m ie jsco w y o d śp iew a ł p ieśń p o g rzeb o w ą , p o czem  

sp u szczo n o tru m n ę d o  g ro b o w ca. N ajb liższa ro d z i­
n a Z m arłeg o b y ła g o śc in n ie p o d e jm ow an a p rzez  
p p . Ś ląsk ich w  T rzeb cza . „C ześć jeg o p am ięc i!* *  

R . i p .

— Wybryki pijanych. D o w iad u jem y  
s ię z w iaro g o d n eg o ź ró d ła , że w  u b ieg łą so b o tę  

w ieczo rem , jacy ś d w aj p o d ch m ie len i g o ście w y p ra ­
w ia li sw e n o cn e h arce . Id ąc u licą P ad erew sk ie ­
g o , w y b ili p rzez „n ieo stro żn ość •* szyb ę n a szk od ę  
w łaśc ie la cu k ie rn i „P o m o rzan k a* * . Z ad o w o len i ze  

sw eg o a rcy d z ie ła , śm iali s ię se rd eczn ie , u k ryc i 
g d z ieś w  k ąc ie . N ap ew n o ty ch „m istrzó w * *  szy b o - 
b ic ia n ie m in ie zasłu żo n a k ara . W id ać sk u tk i te j 
szatań sk ie j w ó d k i.

— Z poświęcenia sztandaru. W u b ie ­
g łą n ied zie lę o d b y ło s ię u ro czy ste p o św ięcen ie  

sz tand aru tu t. T o w . M ło d y ch P o lek . O g o d z . 8 -e j 
zeb ra ły s ię w szy stk ie to w arzystw a i o rg an izac je  
p rzy k o śc ie le , sk ąd u d an o s ię n a M szę św . P rzed  
u ro czy stą M szą św ., w y g ło sił k s . p ra ła t S zy dz ik  

k ró tk ie p rzem ó w ien ie , p o czem  d o k o n a ł p o św ięcen ia  
sz tan d aru . P o n ab o żeń stw ie w y ru szy ł p o ch ó d  
p rzy d źw ięk ach o rk ies try S to w . M ło d z. P o lsk ie j z  

G ru d z iąd za d o o g ro d u „W illi N o w ej* * , g d z ie p o  
p rzem ó w ien iu p a tro n k i p . M ellin o w ej, n astąp iło  u -  

ro czy ste w ręczen ie sz tan daru ch o rąży n i i  p rzy sięg a  

te jże n a w iern o ść  sz tan d aro w i. N astęp n ie  p rzem a ­

wiał p . d r. W y szk o w sk i, p o czem  n astąp iło w b ijan ie  

g w o źd z i p am ią tko w y ch  i w sp ó ln e śn iad an ie .

Odezwa.
Druhowie Sokoli!

W  d n iach 2 7 . 2 8 . i 2 9 . cze rw ca b .r. o d b ęd z ie  

s ię W szech sło w iań sk i Z lo t S o k o li w  P o zn an iu , n a  

k tó ry m  i n as z g n iazd a C h ełm ży ń sk ieg o n ie p o ­

w in n o zab rak n ąć , d la teg o ju ż d z ;ś ap e lu jem y d o  

w szy stk ich d ru ch ó w T o w ., b y w zię li jak n a liczn ie j- 

szy u d z ia ł, te rn  w ięce j, że k ażd y z d ru h ó w b io rący  

u d z ia ł w  Z lo c ie b ęd z ie m ia ł m o żn ość i n a jlep szą  

o k az ję zw ied z ić P o w szech n ą W y staw ę K ra jo w ą.

Z g ło szen ie d ru h ó w  p rzy jm u je s ię n a jp ó źn ie j 

d o d n ia 1 5 . b m . n a zebran iu m iesięczn em  w  „H o ­

te lu P o m o rsk im .
C zo łem !

Z arząd .

Bank dolski płacił dnia 11 maja za: 
d o la ry am ery k ań sk ie  8 ,8 7 8 ,8 8

fu n ty sz terlin g ó w  4 3 ,1 0

fran k i szw ajca rsk ie  1 7 1 ,0 7

fran k i fran cu sk ie  3 4 ,7 0
g u ld en y g d ań sk ie  172,29
szy rlin g i au strack ie  1 2 4 ,8 0

Z życia Właścicieli Nieruchomości-
W e w czo ra jszą n ied z ie lę o d b y ło s ię n a sa lce  

p . B rzu sk iew icza zeb ran ie m iesięczn e S to w . Wła­
śc icie li N ieru ch o m o śc i p rzy d o syć liczn y m  u d z ia le . 
Z eb ran ie m ia ło to k b ard zo o ży w io n y . Z ag a ił ta ­

k o w e p . sek re ta rz K u lp iń sk i, p o d a jąc d o  w iad o m o ­
śc i, że p rezes p . S zy m ań sk i m u siał w y jech ać , a 

p . w icep rezes je szcze n ie p rzy b y ł. N a o p ó źn io n ą  

p o rę o tw arto zeb ran ie i p o w o łan o n a m arsza łk a  
zeb ran ia p . L eo n a B rzu sk iew icza / k tó ry o d czy ta ł 

p o rząd ek o b rad . N a p o rząd k u d z ien n y m b y ło 5 

p u n k tó w . N astęp n ie o d czy ta ł sek re ta rz p ro to k ó ł 
z o sta tn ieg o  W aln eg o Z eb ran ia , k tó ry p rzy ję to  b ez  

zm ian . Z k o le i zab ra ł g ło s p . p rzew o d n iczący  
B rzu sk iew icz o d czy tu jąc ', k o m u n ik a ty z C en tra li  

z k tó ry ch  w y ło n iła s ię  d y sk u sja , g d z ie p rzy stąp ion o  
d o w y b oru d e leg a ta n a Z jazd d o W arszaw y i w y ­
b ran o jed n o g ło śn ie p . B rzusk iew icza .

P . B rz . p ro sił o b ecny ch , ab y d z iś sw o je ża le  
n a m ie jscu w y raz ili, w  ce lu o m ó w ien ia ich w  

W arszaw ie. P o d ty m  p u n k tem  zab iera li g ło s p p . : 
w icep rezes C y m b ro w sk i, sek re ta rz K u lp iń sk i, F ee-  
se r m istrz rzeźn ick i, S tach y ra , Z y b lew sk i i in n i. 

N ajw ażn ie jszą rzeczą b y ła b o lączk a n ies łu szn eg o  
p o b ie ran ia p o d atk u  o d lo k a li jak o w łaśc icie li n ie ­
ru ch o m o śc i, k tó rzy i tak  ju ż p o n o szą n ad m ie rn e  
c iężary . Ż alo n o s ię d a le j n a n ies łu szn e m em o rja -  

ły a tak u jące w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i, k tó ry ch  je s t 

w ed le d o n ies ien ia C en trali aż 2 8 0 . —  O m aw ian o  
p rzy sz łe w y b o ry d o R ad m ie jsk ich , g d z ie p . B rzu ­
sk iew icz za leca ł sk o n so lid o w ać s ię w jed en s iln y  

b lo k , w y m ien ia jąc  za tem  B ezp . B lo k W sp ó łp racy s  
R ząd em , że ty lk o w  jed n em Z jed n o czen iu m o żn a  

o siąg n ąć ce l i za razem  p o p rzeć zd ro w e zam ia ry  
p ań stw a . W  m ate rji te j zab ra ło szereg p an ó w  

g ło s , k tó rzy n ak azy w ali d e leg a to w i w p ierw  s ię  

p o ro zu m ieć śc iśle z C en tra lą i p . p o słem  O sad ą . 
P o p rzed staw ien iu sp raw o zd an ia ze Z jazd u jak  i 
ro zm ó w  z p o w y ższy m i w y razili o b ecn i zg o d ę o b rać  
so b ie p o tem  śc isły k ie ru n ek .

W  w o ln y ch g ło sach w y ło n iła s ię sp raw a  lo k a ­

to ró w  i su b lo k a to ró w , k tó rzy o sta tn ich w y zy s& u ją  

n ad m iern ie , g d z ie sam i a lb o n ic n ie p łacą za m ie ­

szk an ia lu b b ard zo m ało , ro zp o śc ie ra jąc s ię szero ­

k o w  d o m ach w łaśc ic ie li, k tó rzy w o b ec u staw y są  
b ezsiln i, c iąg n ą zy sk i d la s ieb ie , k rzy w d ząc w ła ­

śc ic ie li, n ie o p łacają p i  ży tem  b ąd ź to k o m o rn eg o , 

p o d a tk u o d lo k a li, g d z ie w in n i n aw et o p łacać p o - ' 

d a tek o d zy sku za ro b io n eg o n a su b lo k a to rach .

N a zeb ran ie to zap ro szo n o p rasę , g d z ie b y ł 
o b ecn y w y d aw ca „P rzeg ląd u P o m o rsk ieg o * * p . M.

P o d w u g o d z in n y ch o b rad ach so lw o w ał zeb ra ­

n ie p . m arsza łek h asłem  „C ześć w łaśc ic ie lo m * * -, p ro ­
sząc, ab y w  p rzy szło śc i zeb ran ia  te  b y ły  liczn ie jsze .

— Ulgi podatkowe. N a sk u tek zab ie ­

g ó w  n acze ln e j rad y z rzeszeń k u p iec tw a p o lsk ieg o  
m in . sk arb u zg o d ziło s ię n a ro z łożen ie n a ra ty  
k w o t p o d a tk u o b ro to w eg o , za p ’o k u b ieg ły o raz  

o d ro czen ie te rm in ó w p ła tn o ści I i II za liczek n a  
ten p o d a tek . S fery k u p ieck ie u w aża ją jed n ak u lg i  

te za n iedo stateczn e i rad a n acze ln a z rzeszeń k u ­
p iec tw a p o lsk ieg o w y stęp u je d o  m in iste rstw a sk a r­

b u ! o u lg i d o d atk o w e, m ian o w ic ie - za rząd zen ie  
p rzez m in is ters tw o  sk a rb u k o n tro li, czy w y k o n an y  
zo sta ł o k ó ln ik , zak azu jący szab lo n o w y ch p o d w y żek  
o b ro tó w  za ro k u b ., h astęp n ie za lecen ie jak n a j-  

b ard z ie j lib era ln eg o i ży cz liw eg o ro zp atry w an ia  
p rzez w ład ze sk a rb o w e p ie rw szej i d ru g iej in s tan ­

c ji p od ań in d y w id u a ln y ch p ła tn ik ó w  o u lg i p o d a t­

k o w e a w szczeg ó ln o śc i ro zsze rzen ie o d n o śn y ch  
u p raw n ień  w ład z  sk a rb o w y ch o b u in s tan cy j.

— Pocztowa Kasa Oszczędności 
podwyższa procenty od wkładów 

oszczędnościowych. C zy n iąc  zad o ść ży czen ia  
sze ro k ich m as sw e j k lijen te li P . K . O . p o d n o si 
o p ro cen to w an ie w k ład ó w o szczęd n o śc io w y ch i b ę ­

d z ie o b ecn ie p łac ić za w k ład y o szczęd n o ścio w e 7  

p ro c , zam ias t jak d o ty ch czas 6 p ro cen t. W ten  
sp o só b cb o k n a jw ięk szej p ew n o śc i w k ładó w  zag w a ­
ran to w an y ch , o szczęd za jący o trzy m u ją d o b re o p ro ­

cen to w an ie .

Buch towarzystw.
Tow. Gimn. „Sokół**, W śro d ę d n ia  

1 5 . b m . o g o d z . 1 9 s* o d b ęd z ie s ię w  lo k a lu „H o ­

te lu P o m o rsk im * * m iesięczn e zeb ran ie .
Z u w ag i n a w ażno ść sp raw  p rzy b y c ie w szy st­

k ich d ru h ó w  k o n ieczn e .
Czołem!

Z arząd .
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Szczepienie przeciw ospie!GFEDCBA

P ie rw s z e s z c z e p ie n ie  przeci w  

ospie odbędzie się d n ia  1 4  m a ja  1 9 2 9  r  
p  ^ o d z . 8 -e j r a n o ,

O ględziny dnia 21 m aja 1929 r. o g. 

8-ej rano.

P o w tó rn e s z c z e p ie n ie  o d b ę ­

d z ie  s ię  d n ia  2 5  m a ja  1 9 2 9  r . o  
g o d z . 8 -m e j r a n o . O ględziny 1 czerw ­

ca 1929 r. o godz. 8-ej rano w sali gim ­

nastycznej gim nazjum m ęskiego przy ulicy  

H allera.

R odzice i opiekunow ie w inni na w y ­

znaczony dzień i godzinę dzieci sw e do  

szczepienia staw ić.

U chylający się od przym usow ego  szcze ­

pienia ochronnego przeciw  ospie podlegają  

w m yśl ustaw y sejm ow ej z dnia 19. V II. 

1919 r. karze do  200 czł lub 14 dni aresztu .

Szczepienie  jest bezpłatne. In teresen ­

ci otrzym ują specjalne zaw ezw anie ze stro ­

ny tu t. urzędu. (Patrz rozplakatow ane  

afisze).

C h e łm ż a , dnia 11. V . 1929 r.

M ie js k i U r z ą d  B e z p .

i P o r z ą d k u  P u b lic z n e g o

(— ) D r .  W y s z k o w s k i , w z. B urm istrz.

Pow iatow a K asa C horych

z siedzibą w C hełm ży

rozpisuje niniejszem  przetarg publiczny na :

1 ) . D o s ta w ę p ie c a  d la  c ie p łe j  
w o d y  w łą c z n ie  m o n ta ż u  o -  
r a z w m o n to w a n ie d w ó c h  

w a n ie n k ą p ie lo w y c h w  

C h e łm ż y .

2 ) . R e m o n t d ro b n y  w  b u d y n ­

k u s ta c j i s a n ita rn e j w  
W y b c z u a

3 ) , N a p ra w ę  o r a z  s m o ło w a n ie  
d a c h ó w b u d y n k ó w K a s y  
C h o r y c h  w  C h e łm ż y .

B liższe w arunki oraz  kosztorysy (ślepe) 

otrzym ać m ożna w D yrekcji K asy za  opła­

tą 2 zło tych .

O ferty należycie  w ypełnione i podpisane  

należy przedłożyć w  opieczętow anej koper­

cie najpóźniej d o  d n ia  ‘1 8  m a ja  b r .  
g o d z . d w u n a s te j i p ó ł w  p o łu d .

C h e łm ż a , dnia 10. 5. 1929 r.

Z a r z ą d P o w ia to w e j K a s / 

C h o ry c h  z  s ie d z ib ą  w  C h e łm ż y .

( — ) S tu c z y ń s k i , ( — ) D r e w e k , 

Przew odniczący. D yrektor.

R eklam a dźw ignią handlu .

Polecam 

po cenach bezkonku ­

rencyjnych row ery  

znanych fabrykatów  

na raty , m aszyny do  

szycia,centryfugi, gra­

m ofony, m andoliny , 

skrzypce, harm onje, 

organki, części do  

radja, baterje ano ­

dow e, baterje do lam ­

pek kieszonkow ych, 

scyzoryki, nożyczki, 

brzytw y, m aszynki do  

w łosów strzyżenia, 

części dla prądu sła­

bego jak : ogniw a  

m okre, drut m iedzia ­

ny, dzw onki, nacisk i 

i t. p. W arsztat m e­

chaniczny

A. Wiecki,
C h e łm ż a  R y n e k , 1

Ml
z lepszej rodziny , m a  

jąca chęć w yuczyć się  

gotow ania bezpłatn ie  

m oże się zgłosić w  

„H otelu C entralnym **  

w C hełm ży.

S z y b k i w z r o s t o s z c z ę d n o ś c i w

Kasie Wttlnl Parcelowo-Osadniczej
w  
w  
w 
w  
w

d n iu  3 1 . g r u d n ia 1 9 2 8  r . z ł 7 9 2  8 8 5  8 9

d n iu  3 1  s ty c z n ia 1 9 2 9  r . z ł 8 2 0  4 4 5 .5 9

d n iu  2 8  lu te g o 1 9 2 9  r . z ł 8 8 0 .0 8 2 4 2

d n iu  3 1  m a r c a 1 9 2 9  r . z ł 9 7 1 .8 8 9 .5 0

d n iu  1 5  k w ie tn ia 1 9 2 9  r . z ł 1 0 2 6 .0 1 5 .3 7

jest najlepszym dow odem w ielk iego zaufania w szystk ich sfer społeczeństw a  

do naszej K asy, w ysokich gw arancji i najw yższych korzyści, które daje

K asa Spółdzielcza Parcelacyjno  • O sadnicza sw ym w kładcom .

N iety lko w ysoki proc. 1® — w stosunku rocznym —  
lecz przedew szystk iem p e w n o ś ć  lo k a ty  i te r m in o w y  z w r o t przy ­

czyniły się do w yżej przedstaw ionego w zrostu oszczędności. G w arancje  

K asy w ynoszą obecnie na podstaw ie w płaconych udziałów członkow skich  

w raz z nieruchom ościam i

$ .5 0 0 .0 0 0 - z ł .
R ów nocześnie zaw iadam iam y w szystk ich w kładców , że K asa Spółdzielcza  

Parcelacyjno - O sadnicza w G rudziądzu rozlosow yw ać będzie stale przy do ­

pełn ienia każdych dalszych 100.000 zło tych 5  p r e m ji p o  1 0 0 - z ło ty c h  
drogą losow ania pod nadzorem specjalnej K om isji.

Z a te m  o s z c z ę d z a jc ie  n a d a l

w  K a s ie  S p ó łd z ie lc z e j P a r c e la c y jn o -O s a d m c z e j  

w  G r u d z ią d z u , P la c  2 3 -g o  S ty c z n ia  n r . 2 1 , 
K w oty przekazyw ać należy na nasz r-k w P. K . 0. Poznań N r. 206.780.

O bw ieSK C zeniel

M agistrat potrzebuje dla  szkoły chłop*  

ęów o d  1  g o  i ip c a  1 9 2 9  r .

w oźnego  
um iejącego czytać i pisać po polska, m oże  

być i inw alida w ojenny.

Poborv w edług grupy X V I z aw ansem  

do grupy X IV w raz z dodatkam i jak dla  

urzędników państw ow ych i dodatk iem ko ­

m unalnym .
Z głoszenia z w łasnoręcznie napisanym  

życiorysem i św iadectw am i do końca Im .

C h e łm ż a , dnia 2. V . 1929 r.

M a g is tr a t

(_ )  D r . W y s z k o w s k i

w z. B urm istrz

KATECMIZJfY 

dla djecezji chełm ińskiej już nadeszły i są  

do nabycia w  s k ła d z ie p a p ie r u  

„D rukarni Przem ysłow ej".

Pmraiicze, Cytryny
K onserw y ow ocow e  

I w 'arzyw ne  

Praw dziw e soki ow ocow e nie sztuczne

p o le c a  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

W iktor O lszew ski
C h e łm ż a  —  ulica T oruńska 36.

Rower 
w dobrym stanie  

sprzedam zaraz.

A dres w skaże  A dm . 

Przegl. Pom orskiego

U czciw e  

dziew czę  
do prac dom ow ych  

potrzebne zaraz.

2gł. Siechenhaus.

siiiżm 
uczciw a, silna, bko ’o  

lat 20 do w szelk iej 

pracy dom ow ej od  

zaraz potrzebna

Z gł. do  Przeg Pom .

Joraralarze
W ykaz potrąceń na  

państw ow y podatek  

dochodow y od uposa­

żeń służbow ych (em e­

ry tur i w ynagrodzeń  

za najem ną pracę) 

s ta le  n a  s k ła d z ie

w D rukarni 
Przem ysłow ej.

G D Z IE n o ż n a ta n io  o t r z y m a ć d r u k i ?
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz Otrzymasz na każdy czas!

szybko i taiaioIIT  
P la k a ty ! U w ia d o m ie n ia  ś lu b n e , z a p r o s z e n ia , w iz y tó w k i, 

ja k o  i w s z e lk ie g o  r o d z a ju  fo r m u la r z e , l is ty , k o p e r ty  

d la  p r z e m y s łu  i k u p ie c tw a .

r Ul MW'

e m iE  . . . . . . . . i .  n a n t r w ?

D r u k i r o z m a ite g o  k o lo r u  ! 

U r z ę d o w e  i p r y w a tn e !

Gdzie!
Fr. Niemczyka w dhełinży. Rynek Bedn. róg Hallera


